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Polska klasa robotnicza
pozdrawia przyjaciół z Kraju Rad
„Korzystając z waszych doświadczeń utrwalimy pokój 

dla wszystkich pracujqcych świata'7
WARSZAWA (PAP). Przygotowania do obchodr 33 

rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październi­
kowej oraz Miesiąca Pogłębiania Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej dobiegają końca. Robotnicy, chłopi. pracujący, 
kobiety i młodzież polska ślą  zbiorowo i indywidualnie 
listy do przyjaciół radzieckich, wyrażając w nich swe 
uczucia braterskiej przyjaźni, oddanie sprawie pokoju 
i socjalizmu, który bi'dują w swoim kraju, czerpiąc 
wzory z pracy i walki narodów wielkiego Związku Ra­
dzieckiego.

W toku przygotowań do święta mas pracujących ca­
łego świata powstają nowe koła Towarzystwa Przj jaź­
ni Polsko - Radzieckiej.

Robotnicy cementowni 
i- „Wiek" w Ogrodzieńcu piszą.

do robotników Związku Ra- 
Ljdzieckiego: „Pragniemy, ko-
! .chani przyjaciele, pogłębiać 
: jak najbardziej przyjaźń, któ- 
. ra nas łączy. Pamiętamy do- 
. brze te chwile, gdy bohater-

Zmarł 
Bernard Shaw

LONDYN (PAP). W czwar­
tek nad ranem zmarł w wie­
ku 94 lat jeden z najwięk- 
szych dramaturgów współ­
czesnych George Bernard 
Shaw.

ski żołnierz radziecki, rozbi­
jając hordy hitlerowskie przy 
niósł nam wolność. Krew żoł­
nierzy radzieckich i polskich 
przelana we wspólnej walce 
złączyła nierozerwalnymi wię­
zami nasze kraje na zŁwsze. 
Wierzymy niezłomnie, że 
wspólnie z wami potrafimy 
wywalczyć pokój klasie robot­
niczej całego świata, potrafi­
my wywalczyć lepsze i szczę­
śliwsze jutro".

Robotnice Państwowego Bu 
downictwa Elektrycznego w 
Krakowie opowiadając w liście 
o swoim życiu, zwracają się 
równocześnie do robotnic po­
krewnego przedsiębiorstwa w 
Leningradzie z prośbą o prze­
kazanie im wspaniałych osią-

gnięć i doświadczeń kobiet 
Kraju Rad.

„Korzystając z waszych do­
świadczeń — piszą uczestnicy 
ochotniczych brygad ZMP, za­
trudnieni przy "budowie No­
wej Huty — nasi przodowni­
cy pracy wyrabiają 420 — 600 
proc. normy, a zespołowo 130 
— 140 proc. normy. W odpo­
wiedzi na gangsterską na­
paść imperializmu amerykań­
skiego na młodą republikę Ko 
rei — , postanowiliśmy jeszcze 
bardziej zwiększyć swoją wy­
dajność pracy".

W wielu gromadach i spół­
dzielniach produkcyjnych woj. 
szczecińskiego' udekorowano 
już świetlice, zakłada się no­
we koła TPPR oraz przygo­
towuje bogaty program arty­
styczny na otwarcie „Miesią­
ca Pogłębiania Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej".

W przeciągu niespełna ty­
godnia ZSCh zorganizował w 
powiecie stargardzkim ponad 
30 nowych kół TPPR, a pozo­
stałe powiaty województwa 
podjęły się założyć w okresie 
„Miesiąca** kilkaset nowych 
kół TPPR z liczbą ponad 32 
tys. członków.

W czasie trwania „Miesią­
ca" do gmin, gromad i spół­
dzielni produkcyjnych przybę-

Jeszcze jedno pogwałcenie K arły O N Z

Amerykańska maszyna do głosowania
decyduje o wyborze Sekretarza Generalnego

Organizacji Narodów Zjednoczonych
NOWY JORK (PAP). Sprawa wyznaczenia sekreta­

rza generalnego ONZ była — jak już podawaliśmy — 
tematem obrad Rady Bezpieczeństwa, jednak wobec 
brutalnego nacisku delegacji USA i groźby z jej stro­
ny, iż zastosuje veto przeciwko każdemu innemu kan­
dydatowi niż Trygve Lie, wszelkie usiłowania uzyska­
nia porozumienia w sprawie nowej kandydatury speł­
zły na niczym.

Na sesji Zgromadzenia O- 
Sgólnego ONZ, poświęconej 
^powyższemu problemowi, ja ­
ko pierwszy zabrał głos dele­
gat radziecki Malik, przy­
pomniał on, że delegacja ra ­
dziecka w liście do przewod­
niczące#) Zgromadzenia O- 

^gólnego zwróciła uwagę na 
brak podstaw prawnych dla 
roztrząsania przez Zgroma­
dzenie Ogólne sprawy nowej 
Kandydatury skoro Rada Bez­
pieczeństwa nie przedstawiła 
swego zalecenia. Brzmienie 
artykułu 97 Karty ONZ .nie 
Pozostawia żadnych wątpli­
wości co do powyższego. Ma­
lik w imieniu delegacji ra- 

| dzieckiej postawił następują­
cy wniosek: „Zgromadzenie
Ogólne, uwzględniając, że Se­
kretarz Generalny ONZ może 
być mianowany przez Zgro­
madzenie Ogólne jedynie na 
skutek rekomendacji Rady 
Bezpieczeństwa, co przewi­
dziane jest artykułem 97 
Karty ONZ, postanawia wo­
bec braku wspomnianej re­
komendacji odroczyć sprawę 
■Wyznaczenia Sekretarza ONZ

• * prosi Radę Bezpieczeństwa 
Ł® kontynuowanie narad w

sprawie kandydatury na Se- 
I  i f e?arza Generalnego i prze-
■ “ ożenię Zgromadzeniu Ogól­
nemu rekomendacji na to sta-

■■ nowisko".
Wniosek radziecki został 

odrzucony 13 głosami przed-
■ stawicieli bloku anglo-amery- 
‘ Kańskiego. Za wnioskiem ra- 
•2o£ckim głosowały delegacje 
■b , ’ Ukrainy, Białorusi,
j °i 1 Czechosłowacji, 9

• ®elegacji wstrzymało się od
• głosu.

Po przedstawicielu ZSRR 
“ brał głos delegat USA Au- 

który w imieniu 14 
Państw, m. fn. USA. Wielkiej 

ŁP y tanii, Jugosławii 1 in. zło­
to < pr°iekt rezolucji, propo­
nujący przedłużenie pełno-

mocnictw Trygve Lie na dal­
sze 3 lata.

Propozycję delegata ame­
rykańskiego poparli przedsta­
wiciele Grecji, Nowej Ze­
landii, Brazylii, Ekwadoru i 
Urugwaju.

Następnie zabrał głos prze­
wodniczący delegacji radziec­
kiej minister Wyszyński. Po­
wołując się na poszczególne 
artykuły Karty ONZ oraz na 
przepisy proceduralne, jak 
również posługując się argu­
mentami zdrowej logiki, mi­
nister Wyszyński raz jeszcze 
udowodnił, że Zgromadzenie 
Ogólne nie jest uprawnione 
do rozstrząsania sprawy wy­
znaczenia nowego Sekretarza 
Generalnego ani też do gło­
sowania w tej sprawie jak 
długo Rada Bezpieczeństwa 
nie przedstawi swego zalece-

Przewodniczący delegacji 
radzieckiej zwrócił również 
uwagę na fakt, że sprawa 
wyznaczenia Sekretarza Ge­

neralnego ONZ posiada szcze­
gólnie wielkie znaczenie poli­
tyczne. Znaczenie to wypływa 
już z faktu, że ONZ postawiła 
sobie za cel główny utrzy­
manie pokoju i bezpieczeń­
stwa w świecie oraz rozwój 
przyjaznych stosunków i 
współpracy między narodami.

Min. Wyszyński przypom­
niał również, że wszelkie usi­
łowania przedstawicieli Zwią- 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

dą na uroczystości robotnicy 
z zakładów pracy. W wyciecz 
kach do kin, teatrów i zakła­
dów pracy wezmą udział licz­
ne koła gospodyń, członkowie 
LZS-ów oraz zespoły świetli-

Panorama Bańskie) Bystrlcy, wyjątkowo pięknego miasta czeskiego

Wywiad z ks. Henrykiem Zalewskim

Jak przyjęto księży dolnoślqskich
w pałacu ks. prymasa Wyszyńskiego

cji. Ponieważ jednak każdy z 
jej uczestników przejęty był 
doniosłością swej misji, nikt 
przeciwko temu nie zaprote­
stował.

Poddałem się woli sekreta­
rza ks. prymasa ja  pierwszy,

Społeczeństwo Dolnego Ślą­
ska jest żywo poruszone wiado 
mością, że prymas Polski nie 
przyjął delegacji księży z na­
szych ziem, która po ponie­
działkowych naradach wyje­
chała do Warszawy. Poruszo­
ne jest dlatego, że księża dol­
nośląscy powieźli do Warsza­
wy memoriał dotyczący spra­
wy ważnej: sprawy stałości
administracji kościelnej na 
Ziemiach Zachodnich, związa­
nej więc ze stanem posiadania 
Polski na tych ziemiach.

I dlatego mieszkańcy Dolne­
go Śląska zapytują się wza­
jemnie: Dlaczego? Dlaczego
ks. prymas nie wysłuchał gło­
su księży, tym razem będącego 
także głosem wszystkich osiad­
łych tu rodaków?

Przedstawiciel „Słowa" prze 
prowadził rozmowę z ks. Hen­
rykiem Zalewskim — jednym 
z uczestników delegacji — by 
poznać szczegóły tego osobli­
wego wydarzenia.

Oto one:
— Gdy delegacja znalazła 

się w hallu prymasowskiego 
pałacu — mówi ks. Zalewski 
— spotkał ją  tam sekretarz 
osobisty ks. prymasa, prosząc 
trzech członków delegacji na 
górę. Poszliśmy: ks. prałat
Polański, ks. proboszcz Górec­
ki i ja. Usłyszeliśmy tam z ust 
sekretarza, że może rozmawiać 
tylko z jednym z nas.

Zdziwiło to członków delega-

jako że memoriał pozostawał 
pod moją opieką. Poszedłem 
za sekretarzem sam. Kiedy 
znalazłem się w jego gabine­
cie, sekretarz ks. prymasa za­
komunikował mi, że ks. pry­
mas jest chory i że leżąc w łói 
ku, delegacji nie przyjmie.

(Dokończenie na str. 2-ej) j

Komunikat 
N a ro d o w e g o  B a n k u  P o ls k ie g o
o w p ro w a d ze n iu  do o b ieg u  b ilonu 5  gr.

WARSZAWA. (PAP) Na 
podstawie art. 3 ust. 1 z dnia 
28. 10. 1950 r. o zmianie sy­
stemu pieniężnego, minister 
Finansów wydał dnia 2. 11. 
1950 r. zarządzenie o wydaniu 
bilomi po 5 gr. w nowym -pre-- 
niądzu.

Narodowy Bank Polski po­
daje do wiadomości, że zgod­
nie z wymienionym zarządze­
niem minister Finansów w

dniu 3 listopada br. wprowa­
dza do obiegu bilon 5 groszo-

yŻwraca się uwagę wszyst­
kim przedsiębiorstwom handlo 
wym, usługowym i komunika- 
eyjaym, a uwłasscza tym, któ­
rych ceny ’ opiewają w koń­
cówkach na 5 gr, że , wyżej 
wymienione 5-groszówki będą 
wydawane przez oddziały NBP 
począwszy od 3 listopada br.

PSan s k u p u  zfeoża w p a ź d z ie r n i k u  
wykonany

Przoduje w o;. poznańskie

Po »nroy.iilteniii nowego svł<ema p-emężneąo

Machinacje spekulantów i bogaczy wiejskich
mobilizujg przeciw nim całq pracujqcq wieś

WARSZAWA. (PAP) Z pełnym 
zaufaniem do reformy pieniężnej 
i do nowego złotego odnosi się 
cała pracująca ludność wsi. Mało 
i średniorolni chłopi przekonują 
się na każdym kroku, że Rząd
otoczył ich opieką, umożliwiając 
im na przykład spłacenie podatku
kowych w starej walucie w rela-
a jednocześnie dając prawo spłaca 
nia długów prywatnych, jakie 
mają u bogaczy i spekulantów —

Reforma pieniężna jest więc u-

W yrok w procesie organizatorów
m o b ilizac y jn e go  ośrodka okręgu w ileńskiego A K

Zdrajców narodu polskiego
spotka ła  zasłużona kara

WARSZAWA (PAP). 2 bm. 
Wojskowy Sąd Rejonowy - w 
Warszawie wydał wyrok w 
procesie organizatorów „mo­
bilizacyjnego ośrodka wileń­
skiego okręgu AK“ i skazał: 

Oskarżonych Olechnowicza 
Antoniego, Borowskiego Hen­
ryka, Szendzielarza Zygmun­
ta  1 Minkiewicza Lucjana na 
karę śmierci z pozbawieniem 
praw publicznych i obywatel­
skich praw honorowych na 
zawsze oraz na przepadek ca­
łego mienia; osk. Lwów Li­
dią na dożywotnie więzienia

z pozbawieniem praw pu­
blicznych i obywatelskich 
praw honorowych na 5 lat 
oraz na przepadek całego 
mienia; osk. Minkiewicz 
Wandę na 12 lat więzienia z 
pozbawieniem praw publicz­
nych i obywatelskich praw 
honorowych na 5 lat oraz na 
przepadek całego mienia — 
zaliczając jej na poczet orze­
czonej kary pozbawienia wol­
ności okres tymczasowego 
aresztowania.

Uzasadnienie wyroku poda­
my w numerze jutrzejszym.

sy gotówki. Usiłują oni wyzbywać 
się jej oszukując — Jak zwykle

kupna bydła i świń przez boga­
czy od mało 1 średniorolnych 
chłopów jeszcze raz pokazały pra 
cującym chłopom, że bogacę i spe 
kulant wiejski korzysta z każdej 
okazji, aby krzywdzić biedniej­
szych. Resztki zapóźnionych prze­
konań o solidaryzmie wiejskim
pieniędzy. Bogacze i spekulanci 

wie pracujących chłopów, wywolu

Poparcie mas pracujących chło­
pów dla słusznej polityki finan-

wozie ziemiopłodów na punkty sku

i wtorek nie tylko nie zmniejszył 
się, lecz był nawet większy, niż 
w okresie poprzedzającym wy-

ci mieli u siebie nagromadzone
wzmożone wpłaty podatku grun­
towego ) SFOR (po ogłoszeniu u- 
stawy o reformie pieniężnej), jak

B Pekin. — Jrk donosi Agen­
cja Nowych Chin, pod Apelem 
Sztokholmskim zebrano w Chi­
nach dotychczas 204.489.172 pod 
pisów.

kupywać inwentarz u mało i śred
oszukańczy sposób wyzbyć się pie 
niędzy.
, Nie ma w kraju gminy, gdzie 
by bogacze wiejscy, nie skupy­
wali oszukańczo od niepoinfor-
ło i średniorolnych chłopów byd­
ła  ̂ trzody chlewnej î  koni. ^

świadczy wypadek, jaki zdarzył 
się w gminie Żukowo w pow. Sta
skich, wykorzystując nieświado­
mość małorolnego sąsiada, kupił 
■od niego w niedzielę krowę. Gdy 
poszkodowany dowiedział się o 
zmianie pieniędzy i zażądał zwro 
tu krowy, bogacz zwrócił się „o 
pomoc" do MO. Oczywiście mili­
cja stanęła po stronie poszkodo­
wanego chłopa i transakcję unie-

„świadczyć dobrodziejstwa" bied-
sokich pożyczek oraz wypłaca­
jąc robotnikom ząległe należności
być się starych pieniędzy.

We wsi Złotowo, pow. trzebnic­
kiego, bogacz Zinowski pożyczył

nie postąpił bogacz Szeszczeński 
ze wsi Skarżyn, który namówił 
małorolnego sąsiada Siolka do 
przyjęcia pożyczki w wysokości

Wszystkie próby spekulacji 
i oszustw wywołały oDurzeme

magafi poszkodowanym unieważ-
chinacje bogaczy i spekulantów 
wiejskich mobilizują, przeciw nim 
całą pracującą wieś.

W ciągu dwu ostatnich dni 
miesiąca, a więc już po ogło­
szeniu reformy systemu pie­
niężnego — skup zboża miat 
również przebieg pomyślny.

Procentowo najlepiej wyko­
nało plan w październiku woj. 
krakowskie, następnie rze­
szowskie i gdańskie.

Duże znaczenie ma przekro­
czenie planu o 28 proc. w naj­
większym okręgu zbożowym — 
w woj. poznańskim.

Plan skupu zboża nie został 
wykonany przez województwa: 
wrocławskie, koszalińskie, lu­
belskie i olsztyńskie.

Oddziały Luiiowe
pow strzym ały

ofensyw ę n ie p r z y ja c ie l
PEKIN. (PAP) Dowództwo 

Naczelne Armii Ludowej Ko­
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej w komunika­
cie ogłoszonym \  bm. doniosło, 
że wojska Armii Ludowej pro­
wadziły na wszystkich fron­
tach aktywne walki obronne 
z nacierającymi wojskami ame 
rykańskimi i południowo-ko- 
reańskimi.

Na północ i na północny 
wschód od Phenianu wojska 
Armii Ludowej w wyniku ener 
gicznych przeciwuderzeń zada­
ły nieprzyjacielowi duże stra­
ty. W walkach tych oddziały 
Armii Ludowej wzięły do nie­
woli przeszło tysiąc żołnierzy 
i oficerów nieprzyjacielskich. 
Wojska Ludowe zdobyły: 52
działa i moździerzy, około 40 
karabinów maszynowych, prze 
szło 400 karabinów ręcznych i 
automatów, 200 ciężarówek, 5 
radiostacji i wiele innego 
sprzętu wojennego.

Nieprzyjaciel pozostawił na 
polu walki ponad 400 zabitych.

Nieprzyjaciel rzuca do wal« 
ki świeże siły piechoty i czoł* 
gów. Walki trwają. Na wy« 
brzeżu wschodnim, na półno* 
od Hamhyng oddziały Armii 
Ludowej powstrzymały ofen­
sywę nieprzyjaciela.

D z i ś  4 s t r o n y  
C e n a  15 g r o s z y

Szc zeg ó ły  rozm ow y w Episkopacie  Polski

Mińsk, stolico BSRR szybko da budoumje się zt zniszczeli wo-

WARSZAWA. (PAP) Paź­
dziernikowy plan skupu zboża 
został wykonany w 107 proc. 
jeszcze 30 ub. m., przy czym 
tym razem przekroczono także 
miesięczny plan skupu żyta.



Dni W ie lk ie j Rewolucji (7 )

D w a  św ia ty
'  Całą ńoc z 4 na 5 listopada 
(*1917 r.) Kiereński, wzburzo- 
py  mianowaniem komisarzy 
[Komitetu Wojskowo - Re­
wolucyjnego we wszystkich 
oddziałach wojskowych, na­
radzał się ze swymi mini­
strami. Zużyto — siedząc na 
adamaszkiem krytych, wygód 
nych fotelach Pałacu Zimo­
wego — wielką ilość pełnych 
wzgardy i nienawiści słów. 
Mówiono o „hołocie", której 
trzeba dać porządną nauczkę. 
Tak, aby w kościach trze­
szczało.

— Konieczne są zdecydo­
wane zarządzenia przeciwko 
Komitetowi Wojskowo -  Re­
wolucyjnemu — grzmiał Kie­
reński, bijąc pięścią w blat 
stylowego, od złoceń lśniące­
go, stołu.

Ze sztywnego kołnierzyka 
wysoko wyrosło obrzmiałe 
oblicze wicepremiera Kono- 
■wałowa.

— Całkowicie się zgadzam 
z premierem. Konieczne są 
^zdecydowane zarządzenia 
^przeciw Komitetowi Wojsko­
wo -  Rewolucyjnemu.

Wszyscy ministrowie bur- 
iżuazyjnego rządu po kolei 
zgodzili się, że konieczne są 
zarządzenia przeciw Komite- 
jtowi Wojskowo - Rewolu­
cyjnemu. I w ogóle czas wre 
szcie wystąpić mocno, ener­
gicznie, bezwzględnie. . .

Rankiem 5 listopada Komi­
te t Wojskowo - Rewolucyjny 
ogłosił w specjalnej ode-

„Jako przedstawiciele Ra­
dy, komisarze są nietykalni. 
Sprzeciwianie się komisa­
rzom równa się sprzeciwianiu 
Radzie Delegatów Robotni­
czych i Żołnierskich".

W kilka godzin później 
„eserowsko-mienszewicki Cen­
tralny Komitet Wykonawczy 
zebrał się w Pałacu Maryj- 
skim i jak najostrzej potępił 
„niedemokratyczne" metody 
Komitetu Wojskowo - Rewo­
lucyjnego. Po czym wezwał

rząd burżuazji, nie, nie we­
zwał, lecz zażądał od rządu 
burżuazji zastosowania naj- 
radykalniejszych środków. 
Łącznie z aresztowaniem 
przywódców Partii Bolszewi­
ków, Komitetu Wojskowo - 
Rewolucyjnego, Rady Piotro- 
•grodzkiej.

Tymczasem komisarze mia­
nowani przez Komitet Woj­
skowo -  Rewolucyjny rozwi­
jali już w oddziałach woj­
skowych energiczną działal­
ność. Opierając się na rewo- 
iucyjnej masie żołnierskiej, 
komisarze łamali sabotaż ofi­
cerów, mianowali nowych do 
wódców spośród podofice­
rów i szeregowców, kon­
trolowali rozdział broni i 
żywności. Na ogólnych zebra 
niach wyjaśniali sens i treść 
klasową zachodzących wy­
darzeń.

Tegoż dnia 5 listopada za­
kończyła pracę konferencja 
Czerwonogwardzistów (dele­
gatów robotniczej Czerwonej 
Gwardii) Piotrogrodu i m iej­
scowości podmiejskich ' — 
Sjestroriecka, Szlisselburga, 
Kołpina, Obuchowa. Narada 
wykazała całkowitą i ofiarną 
gotowość bojową Czerwonej 
Gwardii. Czerwonogwardzi- 
ści, jak stwierdzili delegaci 
poszczególnych dzielnic, nie 
pozostawiali już karabinów po 
fabrykach. Brali co dzień 
broń do domu. Mieli ją  pod 
ręką.

Późną nocą 5 listopada O- 
środek Partyjny, którym kie­
rował Stalin, zwołał Komitet 
Wojskowo -  Rewolucyjny. 
Sprawdzono raz jeszcze, ja ­
kimi siłami rozporządzano. 
Wyznaczono wszystkim od­
działom Gwardii Czerwonej, 
jednostkom Floty Bałtyckiej 
i oddziałom wojskowym gar­
nizonu konkretne zadania.

Bojowe siły rewolucji cze­
kały na rozkaz Komitetu 
Centralnego Partii Bolszewi­
ków, Partii Lenina.

c. d. n.

Wywiad z ks. Henrykiem Zalewskim

Nr 303

Jak przyjęto księży dolnoślqskich

w pałacu ks. prymasa WyszyAskiegi
Szczegóły rozmowy w Episkopacie Polski

(Dokończenie ze str. 1-ej)
Na moją uwagę, że księża 

przywieźli do ks. prymasa 
prośbę dużej wagi, że pragną 
mu wypowiedzieć słowa - na­
dziei, iż przyczyni się do za­
łatwienia sprawy obchodzącej 
miliony Polaków, że na dole 
czekają ludzie strudzeni długą 
drogą — ks. sekretarz w od­
powiedzi powtórzyli tylko już 
wypowiedziane: nie.

— Wobec tego — - ciągnie 
ks. Zalewski — mogłem tylko 
jedno zrobić: przekazać me­
moriał w ręce sekretarza ks. 
prymasa i prosić, by doręczył 
memoriał jak najprędzej Jego 
Eminencji.

— Nie mogę tego przyjąć — 
usłyszałem na to odpowiedź.— 
Trzeba było napisać zwykły 
list, a  nie jakiś manifest —■ 
rzekł opryskliwie i  rzucił me­
moriał na fotel.

— Możeby tak ksiądz naj­
pierw zechciał to przeczytać — 
rzekłem.

Oczekujący na mnie w przy­
ległym pokoju dwaj pozostali 
delegaci zaniepokoili się głosa­
mi słyszanej przez drzwi roz­
mowy. Do bocznego gabinetu 
wszedł ks. Górecki. Podniósł- 
szy memoriał z fotela i poło-

żywszy go na stole powiedział 
głosem nabrzmiałym oburze-

— Prosimy o dwa słowa od­
powiedzi: przyjmie to ksiądz, 
:zy nie przyjmie?

Sekretarz ks. prymasa zbladł 
i wyszedł. Wróciwszy za chwi­
lę, wziął memoriał do ręki ge­
stem, jak gdyby chciał nim 
cisnąć w naszą stronę. Cisnął 
jednak tylko słowa:

— Możecie to wręczyć por­
tierowi!

Wyszliśmy z pałacu ks. pry­
masa — mówi ks. Zalewski — 
z poczuciem krzywdy, jaka 
spotkała grono księży, ożywio­
nych nadzieją, że przysłuży się 
sprawie Kościoła i naszej pra­
starej ziemi. Przykro było pa­
trzeć na posmutniałe twarze 
kapłanów, mających za sobą 

wieku pracy duszparster- 
skiej. Przyszliśmy przecież do 
ks. jbrymasa nie tylko my — 
młodsi. Byli tam razem z nami 
biały jak gołąb ks. prałat 
Plewko-Plewćzyński i ks. pra­
ła t Polański, ks. kanonik Pie- 
truski i ks. proboszcz Iwanic­
ki, sędziwy ks. kanonik Lorenc 
i  o. prowincjał Lubik.

■ Po naradzie z sobą zde- 
cydowaliśmy się uczynić jesz-

Pończoch nie zabraknie
Produkcja k ra jo w a  i dostaw y z a g ra n ic zn e  

zaspokoją potrzeby rynku

(i. B. Shaw — intelekt walczący
do liberalnej demo-Dziewięćdziesiąt cztery la­

ta  życia, w tym niemal sie­
demdziesiąt la t twórczej pra­
cy — to bilans, obejmujący za 
razem wielki szmat historii. 
George Bernard Shaw wypeł­
nił długie lata swego życia 
nieustanną walką o postęp. 
:Nie mogło być inaczej. Shaw 
■'— to przede wszystkim inte- 
[lekt, umysł wspaniale rozwi­
nię ty , niezwykle bystry, lot­
ny, niezwykle krytyczny. To

inteligencja ostro i głęboko 
W nikająca w istotę zjawisk ży 
cia. Pod względem inteligen­
cji, wyposażenia intelektual­
nego i  unfiejętności posiugiwa 
nia się nim — Shaw przewyż­
szał znacznie swoich współ­
czesnych. Widział ostrzej i da 
lej, dostrzegał konflikty i 
(sprzeczności w ogólnie przyję­
tych normach ocen, poglądach 
jl stosunkach społecznych — 
Szybciej, niż wielu innych. I to  
(W dużej mierze czyniło go 
człowiekiem postępu.
’ Shaw był niewątpliwie ge­
niuszem przeczenia, protestu, 
(krytyki. Nie był myślicielem. 
(Nie’ tworzył nowych światopo­
glądów, obalając stare. Ale 
dzięki swej pasji artystycznej, 
dzięki olbrzymiemu talentowi 
poruszał umysły milionów lu- 
śdzi, nie pozwalał im zasypiać, 
(budził wątpliwości, swą kry­
tyką, negacją, niepokojącym 
paradoksem zaostrzał walkę 
o postęp ludzkości.
V W MŁODOŚCI SHAW 
, BYŁ SOCJALISTA

W młodości Shaw był so­
cjalistą. Ale ten jego „socja­
lizm" był bardzo jeszcze ła­
godny. Nie zawierał świado­
mej, rewolucyjnej bojowości. 
Później zabrnął Shaw poprzez 
•tzw. „fabianizm" czyli refor- 
mistyczny ruch socjalistyczny 
wśród angielskiej inteligencji 
w różne mistyczno - utopijne 
koncepcje społeczne. Wielkie 
wstrąsy rewolucyjne, wyraź­
ny, postępujący rozkład mo­
ralności i filozofii burżuazyj- 

*»ej, głęboko rozczarowały

Shawa 
kracji.

Podróż do Związku Radziec­
kiego, to, co ujrzał tam w cza 
sie swego pobytu uczyniło go 
entuzjastą kraju Rad. Dawał 
temu wyraz niejednokrotnie. 
Z okazji 70-lecia urodzin Ge­
neralissimusa Stalina,- oświad­
czył: „Stalin jest najwięk­
szym obrońcą pokoju. Jemu 
zawdzięcza Związek Radziec­
ki siłę i spoistość, a ta  siła 
zabezpiecza pokój świata".

Shaw nazywany był kj „mi­
strzem paradoksu", „arcyhere- 
tykiem współczesności" lub 
po prostu „wielkim kpia­
rzem". Przy tym wszystk;m 
był jednak wrogiem kapitaliz­
mu i wrogiem militaryzmu, 
był jednym z najbardziej ory­
ginalnych, lecz niewątpliwych 
— bojowników postępu.

ŁÓDŹ (PAP). Mimo iż te­
goroczna produkcją pończoch 
damskich i dziecinnych jest o 
ponad 15 proc. wyższa od pro­
dukcji roku ub., na rynku ob­
serwuje się pewien niedobór 
tych artykułów w niektórych 
okręgach kraju. Jak wyjaśnia 
jednak Centrala Odzieżowa w 
Łodzi, sytuacja na tym odcinku 
ulegnie w najbliższych dniach 
stopniowej normalizacji i przej 
ściowy niedobór pończoch dam­
skich i dziecinnych będzie po­
kryty w krótkim czasie z dość 
znacznych remanentów maga­
zynowych Centrali oraz z nad 
chodzących dostaw, importo-

Wielka partia pończoch dzie 
cinnych, tzw. „patentek" opu­
ściła już magazyny C. O. i w

B Praga. — Ogłoszono tu  bi­
lans czechosłowackiego handlu 
zagranicznego za okres 8 mie­
sięcy 1950 r. W okresie tym z 
zagranicy sprowadzono towary 
na sumę 22.755.000.000 koron.

Nadwyżka eksportu nad im­
portem wynosiła 2.000.000 ko-

najbliższych dniach trafi na 
półki sklepów. Również kilka 
set tysięcy par pończoch dam­
skich pochodzących zarówno z 
produkcji krajowej jak i z im­
portu znajdzie się w najbliż­
szych dniach w sklepach uspo­
łecznionych.

jedną próbę: przedłożyć
swe prośby sekretarzowi Epis­
kopatu Polski, ks. biskupowi 
Choromańskiemu.

Ks. biskup Choromański 
przyjął nas wprawdzie uprzej­
mie, lecz znowu tylko trzech. 
Do jego gabinetu zostali wpro­
wadzeni: ks. prałat Polański, 
ks. proboszcz Górecki i  ja.

Ks. biskup wysłuchał naś i 
po krótkiej rozmowie powie­
dział:

że w sprawie tymczasowej 
administracji kościelnej na 
Ziemiach Zachodnich Episko­
pat wysłał prośbę do Rzymu, 
w jej skutek jednak ks. bi­
skup nie wierzy;

że dopiero z rozmowy z na­
szą delegacją dowiedział się, 
iż polscy proboszczowie pełnią 
na Ziemiach Zachodnich za­
stępcze funkcje niemieckich 
wikariuszy;

że nie dobrze wyglądają in­
terwencje księży dolnośląskich 
w tej sprawie, sprawiają 
bowiem wrażenie wywierania 
nacisku duchowieństwa na 
Episkopat...

Delegacja wyszła z posłu­
chania z nowym zawodem.

— I wtedy — kończy ks. 
Zalewski — zrodziła się w jej 
gronie myśl udania się do pre 
miera Rządu Polskiego. Gdy 
prezes Rady Ministrów, J. Cy­
rankiewicz poznał nasze postu 
laty, gdy usłyszał słowa, że 
domagając się zniesienia na 
naszych ziemiach upakarzają- 
cego duchowieństwo polskie 
pełnienia zastępstw niemiec­
kich wikariuszy (vicarius sub- 
scitutus), pragniemy przede 
wszystkim spełnić swój obo­
wiązek wobec Ojczyzny, po­
wiedział krótko:

— Rząd Polski Ludowej bę­
dzie konsekwentnie realizo­
wał treść porozumienia zawar

Wymiana pieniędzy
przebiega sprawnie

„ Oddział Narodowego Banku 
Polskiego we Wrocławiu zawia 
Sarnia, że na skutek zmniejsze­
nia frekwencji w punktach wy­
miany, zostały zlikwidowane z 
dniem 3 listopada br. następu­
jące punkty:

Spółdzielnia Mieszkaniowa — 
Ciążyn.

Świetlica PZPR, ul. Nowo­
dworska 58.

Stadion Olimpijski.
Urząd Obwodowy 7 — Psie 

Pole
Administracja Nieruchomości 

Miejskich — Kowale.
Urząd Obwodowy — Leśnica.
Dom Kultury — Leśnica, ul. 

Sredzka 16.
Urząd Obwodowy 6, pl. Żu­

ławskiego.

Amerykańska maszyna do glosowania
decyduje o wyborze Sekretarza Generalnego 

Organizacji Narodów Zjednoczonych
zku Radzieckiego, by uzyskać 
w Radzie Bezpieczeństwa zgo­
dę w sprawie kandydatury na 
stanowisko Sekretarza Gene­
ralnego, były piweczone przez 
delegację USA, która zastoso­
wała! metodę brutalnego na­
cisku i pogróżek użycia veta 
w stosunku do każdego inne­
go kandydata niż Trygve Lie.

Na zakończenie minister 
Wyszyński oświadczył, że w 
wypadku, jeśli Trygve Lie zo­
stanie narzucony Organizacji 
Narodów Zjednoczonych jako 
Sekretarz Generalny — rząd 
radziecki z powodów poprze­
dnio przytoczonych nie uzna 
go w tym charakterze.

W dalszym ciągu obrad za­
bierali głos przedstawiciele 
szeregu państw bloku anglo- 
amerykańskiego, którzy po­
pierali kandydaturę Trygve 
Lie i usiłowali udowodnić, że 
Zgromadzenie Ogólne jest 
prawomocne do zatwierdzenia 
kandydatury Sekretarza Ge­
neralnego mimo braku zale­
cenia Rady Bezpieczeństwa. 
Wśród delegatów nie zabra­
kło jednak i takich, którzy 
poddali w wątpliwość kompe­
tencje Zgromadzenia Ogólne­
go w tej sprawie.

W swym przemówieniu 
przedstawiciel Ukrainy Bara­
nowski sprzeciwił się prze­
dłużeniu przez Zgromadzenie. 
Ogólne mandatu Trygve Lie, 
podkreślając, że dotychczaso­
wy Sekretarz Generalny 
wbrew wymaganiom Karty 
ONZ, nie przestrzegał w  swej 
działalności obiektywizmu, 
koniecznego dla osoby obda­
rzonej pełnomocnictwami o 
charaktefze międzynarodo-

Delegat Ukrainy przyłączył

się do oświadczenia ministra 
Wyszyńskiego i stwierdził, że 
w razie bezprawnego przedłu­
żenia pełnomocnictw Trygye 
Lie na stanowisku Sekretarza 
Generalnego ONZ — rząd 
Ukraińskiego SRR nie uzna 
go na tym stanowisku i nie 
będzie traktował Trygve Lie 
jako Sekretarza Generalnego 
ONZ.

Następnie zabrał głos dele­
gat Polski dr Suchy.

Po krótkim przemówieniu 
delegata Pakistanu, który po­
parł projekt 14 państw, za­
brał głos przedstawiciel Cze­
chosłowacji Pisek, który 
przeanalizował projekt rezo­
lucji 14 państw, udowadnia­
jąc jego bezprawność i okre-. 
ślając jak# chęć narzucenia 
Zgromadzeniu Ogólnemu w

charakterze Sekretarza Gene­
ralnego ONZ zausznika Sta­
nów Zjednoczonych.

Przewodniczący delegacji 
Białorusi, Kisielew, również 
wystąpił przeciwko projekto­
wi rezolucji USA i innych 13 
państw, przyłączając się do 
oświadczeń delegatów ZSRR, 
Ukrainy, Polski i Czechosło­
wacji i oświadczając, że rząd 
białoruski nie uzna Trygve 
Lie jako Sekretarza General­
nego ONZ w wypadku, gdy 
zostanie on bezprawnie wy­
znaczony na to stanowisko.

Dyskusja w Zgromadzeniu 
Ogólnym zakończyła się prze­
mówieniami przedstawicieli 
Wielkiej Brytanii i Izraela, 
którzy, poparli projekt rezo­
lucji 14 państw, oraz przed­
stawiciela kliki kuomintan- 
gowskiej, który wniósł pewne 
poprawki do tej rezolucji.,

Wytwórnia Gazu — Czamo-
aprezydium PRN — Wydział 

Finansowy, ul. Fredry 6.
Prezydium MRN, ul. Zapol­

skiej 4.
Falskie Radio — Krzyki.
Na terenie miasta Wrocławia 

wymianę pieniędzy przeprowa 
dzają w dalszym ciągu nastę­
pujące punkty:

PKO, Plac Teatralny.
Barak Rzemiosła i Handlu, 

ul. Wita Stwosza
Barok Komunalny, ul. Zam­

kowa 4.
Bank Rolny. Rynek 33/34.
Bank Inwestycyjny, pl. Ko­

ściuszki 4/5.
Pocztowy Urząd Przewozowy, 

ul. Kolejowa 63/65.
Urząd Pocztowy 3, ul. Rzeź-
Prezydium MRN, Wydział Fi­

nansowy, pl. Dominikański 16.
Prezydium MRN. Wydział Fi 

nansowy. Rynek 30.
Główny Urząd Pocztowy, ul. 

Krasińskiego 9.
Urząd Pocztowy 17, ulica 

Stalina 65. .
Urząd Pocztowy 4, ul. Boles­

ława Chrobrego 39.
Urząd Pocztowy 6, ul. Grun­

waldzka 46.
Prezydium MRN — Wydział 

Finansowy — Krzyki.
Urząd Pocztowy 14. ul. Pow­

stańców Śląskich 134.
Urząd Pocztowy 2, ul. Mała­

chowskiego 7.
Urząd Pocztowy 5, ul. Opol­

ska 1.
Urząd Pocztowy 16—Pilczyce
Urząd Pocztowy, ul. Partyzan
Urząd Pocztowy 8 — Karło-
Urząd Pocztowy 11, ul. Żmi­

grodzka.
Urząd Pocztowy 13 — Osobo-

Urząd Pocztowy 10 — Psie 
Pole.

Urząd Pocztowy — Leśnica

tego z Episkopatem PoUi 
Rząd nie może tolerować i 
będzie tolerować istniejącej 
dotychczas tymczasowości w-; 
zarządach administracji 
ścielnej na Ziemiach Zachód, 
nich, gdyż godzi to w dobr« 
Polski j w honor naszego du. 
chowieństwa.

Wypowiedziane przez ks. Za 
lewskiego uwagi wywołują 
mnóstwo myśli.

Przyjęcie delegacji ducho- 
wieństwa dolnośląskiego w pa 
łacu księdza prymasa, jest 
czymś nienotowanym.

Delegacja złożona z najza.' 
służeńszych w pracy duszpaCj 
sterskiej kapłanów, przyszli!! 
do ks. prymasa prosić go o po 
moc w ustanowieniu stałej,;: 
polskiej administracji kościell 
nej na ziemiach naszej Ojczym 
zny. Przyszła, by zasygnalil 
zować wykorzystywanie istnie* 
jącego obecnie stanu _ rzeczy; 
na tych ziemiach przez szowi­
nistów niemieckich, głoszących 
hasła powrotu na nie zabór-' 
czej niemczyzny.

Potraktowana została w pan 
łacu, jak intruz.

Kierowana troską Polaków', 
i kapłanów, poszła delegacji! 
do Episkopatu Polski.

Usłyszała z ust jego sekre* 
tarza ks. biskupa Choromaiw; 
skiego, że postępuje źle, gdyt 
usiłuje przypominać Episko*. 
patowi o tym-, czego domaga-i, 
ją  się odeń Ojczyzna i naród# 
Dowiedziała się równocześnie^ 
rzeczy naprawdę rewelacyjni 
nej: że Episkopat Polski do. 
wiaduje się dopiero teraz, ja. 
kie prawa pozostający poi 
jego opieką księża posiadają 
na ziemiach, na które zestali 
przez biskupów skierowani! ;i

O czym to wszystko świad-i

Świadczy to o tym, ze więź 
wyższej hierarchii kościelne},) 
z szerokimi masami księży, 
w parafiach, jest — mówiąc: 
oględnie — żadna; że troska 
Episkopatu o te masy jesi 
więcej, niż problematyczna! 
A jego zobojętnienie na gło­
sy z ziemi, w której cały 
nasz naród prowadzi pełną 
poświęcenia pracę, by zabez­
pieczyć im spokój i uchronić 
je  przed zakusami amery. 
kańskiego imperializmu, usi­
łującego odrodzić na zacho-: 
dzie Niemiec nastroje odwe­
towe, zmuszają każdego Po­
laka do postawienia zagad-. 
nienia o wielkiej doniosłości: 
wyraźnie:

— Sprawę ustalenia stałej 
administracji kościelnej n» 
tej ziemi, Państwo Polskie i 
społeczeństwo pc-Jskie winny 
wziąć w swoje ręce.

Sf»srVrw ZUmAi

SZMERY ODRY
Koncert i... tramwaje

MZK, urzędujący w sobo- 
Krzykach, rfiial duże po-

nego wozu. Niestety, na­
stępne dwa wozy były

przystanku półtorci aodzi 

radośnie — bo śpieszyli

dodatkowych wozów dla
mom publiczności, to 
niech wozy te mimo sp6i 
nienia (a moie właśnie

rzucają pasażerów w po­
łowie drogi, aby tylko
rozkładem, jazdy, (szeki)

Po reformie walutowej
Nowe nasze banknoty 

cieszą się wielką popular­
nością. Zwłaszcza pięćset­
ki z podobizną górnika. 
Niewątpliwie nazywać bę 
dziemy te- cenne papier­
ki „górnikami". Będzie w
cy górnika i przypomnle 
nie, łe węgiel jest podsta­
wą naszego eksportu i gwa 
rancją trwałości waluty.

Dla palaczy tytonio­
wych pocieszającą rzeczą 
jest fakt, ie będą mogli

Natomiast dawni spe­
kulanci walutowi, którzy

pocieszać, brzęcząc bilOr 
nem Złotowym: *„mamd 
twarde w kieszeni“. (zg)

Pięć groszy
Na ogół dopływ nowe­

go bilonu zaspokaja za­
potrzebowanie na mone-
się jednak trudności przy 

. wydawaniu reszty, np. w 
tramwaju z 50-groszówki, 
czy przy kupnie gazety 
przy wydawaniu reszty z 
20 groszy. Brak jest w 
obiegu bilonu pięciogro-

jeszcze znajduje się do­
stateczna ilość dum i jed- 
nogroszówek. Dotychacas
wydając stary baknot 5 
Złotowy, ale co będzie po 
ł  listopada? Trzeba rzu­

cić na rynek więcej gro-

Będzie to chyba 
zrozumiałe...

denci filologii angielskiej 
Wydziału Humanistyczne­
go chcieli zobaczyć film 
p. t. „Hamlet",
Wydelegowali więc jedne­
go z kolegów, aby zakupił 
zbiorowo bilety. Okazało
Studenci zdołali uzyskać 
od dyrekcji kina zgodę 
na zakup tylko biletów...
• Dlaczego? Wiadomo prze

posiadający gotówkę jest 
zjawiskiem równie rzad­
kim, jak dobry humor, 
dobre poczucie kapitali-
wego złotego, (tnij

Republiki Związkowe 
BSRR

Republika Białoruska jest jedną 
z tych republik, które najbardziej 
odczuły zbrodniczą okupacją hit­
lerowską podczas drugiej wojny, 
światowej.

Godle BSRR 4
Faszyści nie szczędzili kraju, 

który pod władzą radziecką zmie­
rzał szybko do wspaniałego re£

Witebsk, Mehylów, Polock, Horocl 
1 inne. Pastwą bomb i płomieni - 
padło 1.277 tysięcy budynków W| 
tym 7.80i szkił. Białoruska gospo-
sięgające3™ mlnardów^rubli.

Półtora miliona obywateli BSBB

S Z ty z a ^ f d c f w s z y s c y  mie- f. 
szkańcy Białorusi pracują dzB 
nad odbudową kraju, któren»| 
wolność wywalczyli żołnierze.. J j  

Bratnie narody ZSHR nie V*" 
zostawiły Białorusi bez pomoÔ , 
Dzięki tej pomocy 1 dzięki włas­
nej pracy kraj, zajmujący 
strzeń 207, c tys. km kwadr, wra­
ca do rozkwitu. Zbiory rolne j*
wojenny® " m f a r a ^ w y S S  
rolnika świadczy fakt, że 25 W>*J 
chcźników Białorusi uzyskało 
szczytny tytui Bohaterów SocjaW
StSymS.lfm Uradzania Sie BialW 
rusi jest postępująca szybko 
budowa stolicy kraju, Mińska. *  
ciągu roku bieżącego wybudowa ­
no tam 300 nowych domów m'esZ<

W Rytmie entuzjastycznej

i szczęśliwe życie ZR°adziedó4
Białorusi.
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N iedzielne

c y k a n ia  bokserskie 
o d ło ż o n e
'^ekiwany * vMWm Mintere- 
"Tiem mecz bokserski o wej-

■wfdo B lig1’ pcimi<;dzy GwardiąF^linianką nie odbędzie się w 

Ę ^ r z d S y  na dzteń 176 to T ’

B ^ n e j  przędą spotkaniem
Kasperozak z Gwar- 

51 oraz Kukier, Matloch i Trzę- 
SwsB z Lublinianki.
Nie dojdzie rfwni6/ó wa ray sM ego 

J S *  pomiędzy Pafawagiem a 
Kolejarza Gdańsk.

Mecz ten odbędzie się w następ­
ną sobotę tj. 11 bm. o godz. 18-tej
* tófminu Jest niedzielne spotka 
8, reprezen:acji Wybrzeża ze 
Śląskiem, któie odbędzie się w 
Pwicwh. (Bil)

S l O W O M M & a m ©
| P ływ a c y Staii-Pafaw ag
! przygotowujq się

ii ' do sezonu zim ow ego
Przedostatnia niedziela w klasie A

Szturm drużyn prowincjonalnych
na czołowe pozycje
Ostatnie mecze w piłkarskiej kl. 

A zakończyły się zwycięstwami 
faworytów. Jedyną swego rodzaju 
niespodzianką, było zwycięstwo 
OWKS-u nad dobrze grającymi

W niedzielę piłkarze obu grup 
lejki jesiennych spotkań mistrzów

Walczymy w 10-ciu w agach

Przed mistrzostwami pięściarskimi 
D oln ego  Ś l ą s k a
Wśród drużyn, biorących udział 

-  tegorocznych mistrzostwach 
bokserskich kl. A i B, daje się 
zauważyć szczególne ożywienie, 
pięściarze Pafawagu, Związkow­

ca i Ogniwa są 
należycie przygo

kich spotkań o
drużyny swej kia

Ogniwo 1 Pafa 
wag zwróciły już

stępów nowych adeptów pięściar­
ska i dlatego nadchodzące mi­
strzostwa będą próbą sił młodzie­
ży obydwóch czołowych klubów, 
i Młodzi pięściarze Ogniwa dosko

dzfewać, że odegrają niepoślednią

rolę w nadchodzących zmaga-
Tegoroczne mistrzostwa różnić 

się będą od tych, jakie ogląda-
de wszystkim odbywać się będą 
w dziesięciu wagach. Dlatego naj 
większe szanse na zdobycie tytu­
łu mistrzowskiego będzie miała
dzie odpowiednią ilością rezerw.

łośników sportu pięściarskieego po 
dajemy limity 10-ciu wag, w ja­
kich będą startować bokserzy w 
nadchodzących mistrzostwach.

Waga musza od 47,5 do 51 kg. 
Kogucia od 51 do 54 kg. Piórkowa
60 kg. Lekko-półśrednia od 60 do 
63,5 kg, półśrednia od 63,5 do 67 
kg. Lekkośrednia od 67 do 71 kg. 
Średnia od 71 do 75 kg. Półciężka 
od 75 do kg i dętka od 81 kg

Nowymi drogami 
ruszyła praca w ZS „Spójnia"
Po ostatnim pobycie we Wroc-

: Spójni", ob. Rylskiego, w Ra- 
ińs Okręgowej, w ZS Spójnia jak
mstĄvily istotne zmiany.
Zarząd Okręgowy otrzymał „za-

it mm, że jut wkrótce częściej 
ttdamy słyszeli b Spójni, o kló 
rej -  przyznajmy szczerze -  jak . 
flotq<ł w wielu dyscyplinach spor 

jta było zupełnie głucho.
Ĥtodz! działacze Spójni, którzy

miejszy zasób doświadczenia, 
r Bość klubów na terenie okręgu. 
postanie zredukowana do i-ch, po 
sostale zaś nie wykazujące się

Wrocławiu powstanie Centralny
»  swoich szeregach najlepszych 
f jczynowcóto z całego o kręgu.

t!BiT£CFirS c5Ż
toica sekcja szachowa z Legni­
cy. Założone zostaną nowe sek-

. mistrz Polski — Krysmalski 1.

ffttó,'że zakłady pracy podległe 
• Spójni, wyrażają chęć ściślejszej 
puspólpracy i wydatnie wspoma-

Hafty rosyjskie  
i ukra ińskie  

iftloda i Żifda« nr 31
W-237

mu mieszkająca dotychczas „ką-
piękny lokal przy ul. Włodkowi­
ca, ofiarowany ptzez CMZP.

Przy tak obiecujących począt­
kach jesteśmy spokojni o dalsze 
losy Spójni i z tego miejsca prag 
niemy . tylko złożyć życzenie jak 
najlepszych wyników. (Bu)

We Wrocławiu odbędzie się tyl­
ko jeden mecz, który będzie miał 
duże znaczenie w ukształtowaniu 
się tabelki I grupy. Na Niskich 
Łąkach Kolejarz spotka się z Ogni 
wem. Ostatni mecz samorządow­
ców z Gwardią dowiódł, że jedą-
spadek formy. KolejaTz, mimo, że 
uległ wojskowym, zagrał dobrze. 
Opierając się na tych kryteriach

Dwie dalsze drużyny wrocław­
skie, Gwardia i OWKS wyjeżdża-
gwardzistów będzie słabo grająca
ciwnik wojskowych — legnicki 
Włókniarz gra coraz lepiej. Po 
ośmiu meczach wykazuje się ta­
kim samym dorobkiem punkto­
wym jak OWKS i od niedzielne-
będzie, która z drużyn ' uzyska 
lepszą lokatę. —

Wałbrzyski Górnik jest zćtecy- 
wy jazdo wy m do głuszyckich włók

W Wałbrzychu dojdzie do dal-

miejsce bielawskiej Spójni. Po­
męcz miejscowego Związkowca z 
drużyną strzelińskiej Unii.

Prowadząca w drugiej grupie 
kłodzka Spójnia grać będzie tym 
razem na własnym boisku. Dru­
nie przedstawia zbyt groźnego dla

dynek kowarskich górników z pił­
karzami Związkowca z Ząbkowic 
i bielawskich Włókniarzy z lubań

W Jelemej Górze dojdzie do 
gwardyjskich „derbów“. Przeciw­
nikiem miejscowych będzie dru-

Ostatni mecz w tej grupie od-
wy Związkowiec nie jest fawory­
tem w pojedynku z jelenlogóT-
Już piątą pozycję w tabelce gru-

Przedostatnia kolejka gier bę­
dzie zacięta i z pewnością dostar­
czy dolnośląskim miłośnikom piłki 
nożnej wielu emocji. (Bil)

Liga pingpongowa
ruszyła do beja o pnkty

Wyjazdem do Poznania rozpocz­
ną pingpongiści wrocławskiego 
Ogniwa ̂ pierwsze mecze o mistrzo-

Ciupryka, którego zastąpi Stad-
Najsilniejszym punktem pozna­

niaków jest młody Kowalczyk,
kilka wartościowych sukcesów. 
Zwycięstwo naszych pingpongi- 
stów nie podlega dyskusji.

Oprócz meczu w Poznaniu, doj­
dzie jeszcze do pięciu dalszych
Kolejarz Toruń, Związkowiec War

Siemianowice^ — Włókniarz ’ Łódź 
i Ogniwo Lublin — Ogniwo Kra-

Wrocławscy. plyijoacy od kilku 
tygodni trenują już na krytym ba 
scnie, który mieści się w budyn­
ku Miejskich Zakładów Kąpielo-
legają się na basenie wesołe krzy 
ki zawodników, którzy przygoto-
cych ich meczóuo w sezonie zimo-

Chcąc się cokolwiek dowiedzieć
0 obecnej pracy pływaków, udali

ką\iczbę zawodników, którzy po-
się przepłynąć naznaczone im 
przez trenerów dystanse. Jak się
sekcji Stali-Pafawag.

Na brzegu basenu biegali dwaj 
znani pływacy i instruktorzy Ma-

wychowankom.
kierounik ob. Różalski — rozwija 
się z każdym dniem coraz bar­
dziej, posiadamy obecnie ponad 
100 zrzeszonych ' zawodników
1 zawodniczek, którzy dzięki wspa 
niałej opiece ze stroni) zarządu 
Robotniczego Klubu Sportowego 
Pafawag mają doskonale warun­
ki do wykazania swoich umiej ęt-

— Już wkrótce — wtrąca się do 
rozmowy Manowski — będziemy

dzieży w wieku od 12 do 18 lat. 
Na nasz trening przeciętnie uczę-

nujących w innych sekcjach jest 
wielką liczbą.
odpowiedniej ilości przydzielo­
nych godzin treningowych, nie

większą skalę
z piłką wodną w naszej sekcji —

— Już w krótkim czasie — od­
powiada nam. — będziemy mieli
2 równorzędne drużyny water- 
poloive. Wszystkich waterpolistów 
podzielimy na dwie grupy, to jest

Grupę początkujących, która 
składa się z zawodników liczą­
cych przeciętnie 12 lat trenuję ja, 
natomiast ze starszymi treningi 
przeprowadza kol. Kratochwil.

— Ze swojej pracy w sekcji pły 
wackiej Pafawagu — ciągnie da-
zadowolony. Wszyscy zawodnicy

i zawodniczki w ciągu ostatnich 
tygodni poprawili znacznie swoje 
wyniki. Wśród nich wyrótnić na­
leży Pilarską, Maternowską, Szew 
czykóumę, Wilczyńskiego i Skar­
żyńskiego.

— Mamy nadzieję, że w tego- 
rocznych rozgrywkach zimowych 
odniesiemy większe sukcesy, nit 
to miało miejsce id sezonie let-

Kończąc naszą rozmowę, życzy 
my młodemu instruktorouH owoc 
nych wyników w jego dalszej 
pracy na polu sportowym. (Hen)

Egzaminy
wrocławskich
ż e g l a r z y

W dniu 6 bm. o godz. 18-eł 
w lokalu AZS przy ul. Norwi­
da 9, odbędzie się egzamin te­
oretyczny dla żeglarzy. Do­
puszczeni kandydaci zdawać 
będą na stopnie: młodszego
żeglarza śródlądowego, jach­
towego żeglarza śródlądowego 
i jachtowego sternika śródlą­
dowego.

Egzamin odbędzie się przed 
Komisją Polskiego Związku Że 
glarskiego. Egzamin ćwiczeń 
praktycznych odbędzie się w 
późniejszym terminie.

Wszyscy chętni, którzy chcą 
zostać dopuszczeni do egza­
minu, mogą zgłaszać się w se 
kretariacie AZS V  dniach od 
4 do 6 bm. w godzinach od 
10 do 12-ej. (N)  —

Finaliści 
pucharu ZSRR
FINALIŚCI pucharu ZSRR

W półfinałowych meczach 
o puchar ZSRR w piłce noż­
nej Dynamo Moskwa pokona­
ło Skrzydła Sowietów Kuj- 
byszew 7:0, a Spartak Mo- 

I skwa zwyciężył CDKA Mo- 
i skwa 4:0.

Finał Dynamo — Spartak 
I rozegrany zostanie 5 bm. na 
I centralnym stadionie w Mo-

stwo klasy państwowej. Spośród
grywkach trójka poznańskiego 
Związkowca wydaje się zespołem 
najsłabszym. W niedzielnym me­
czu wrocławianie wystąpią- bfez

Lekkoatleci ZS „Budowlani" 
podefmufą zobowiązania

Sekcja lekkoatletyczna ZKS 
„Budowlani" pomimo iż ist- 
iiieje dopiero drugi miesiąc, 
wykazuje dużą żywotność. Kie 
równikiem sekcji jest absol­
went SWF — ob. Wompel. 
Pod jego kierunkiem, młodzi 
adepci zdobywają wiadomości 
teoretyczne i przygotowują się 
do przyszłych startów.

Chcąc godnie uczcić 3o rocz 
nicę Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej, zebrali się człon 
kowie sekcji lekkoatletycznej, 
celem podjęcia szeregu zobo­
wiązań indywidualnych i ze­
społowych. Zebranie przepro­
wadził kierownik sekcji Krauz 
wygłaszając na wstępie refe­
ra t o Rewolucji Październiko-

Na zakończenie zebrania 
sportowcy podjęli następujące 
zobowiązania:

1. Podnosić stale poziom ide 
ologiczny wśród członków

2. W pracy szkoleniowej o- 
pierać się na zdobyczach i do­
świadczeniach sportu radziec-

3. Wziąć masowy udział w 
sztafecie Gigant, która odbę­
dzie się we Wrocławiu w dn. 
12 bm.

4. Sporządzić gazetkę ścien­
ną.

5. Regularnie uczęszczać na 
treningi sekcji*

Ponadto lekkoatleci „Budo­
wlanych44 postanowili wezwać 
wszystkie inne sekcje z tere­
nu miasta Wrocławia do po­
dejmowania ku czci 33 roczni­
cy Rewolucji Październikowej, 
podobnych zobowiązań. <N)

W Brukseli odbyło się spotka­
nie pięściarskie pomiędzy czoło­
wym bokserem francuskim De- 
lannoit, a naszym rodakiem Lu­
cjanem Krawczykiem. Spotkanie 
to zakończyło się zwycięstwem

Kupujemy SZPULKI DO BŁON AMATOR, 
SKICH 6 x 9/B2 — niepordzewiałe i niepo­

j ę t e  po 12 gr za jedną sztukę. Szpulki wraz 
z rachunkiem wysłać pocztą pod adresem: 
Film Polski, Warszawskie Zakłady Foto­

chemiczne, Warszawa, ul. Wolska 45. - 
K-3424

Maszynistkę przyjmie Państwowa Fabryka 
Czekolady „Śnieżka" — Świebodzice, — od 
dnia 15.XI..1950 r. K-3425

| 0G Ł O S £ E H m  O SO SM E

Państwowe Zakłady Przemysłowe „Okocim" 
w Okocimiu, poszukują do natychmiastowej 
dostawy: 2 rozruszniki do regulacji obrotów 
(regulacja w granicach 50°/o) dla silników 
elektrycznych pierścieniowych mocy 12 kW, 
220/380 V, 1500 obr/min. 1 rozrusznik do re­
gulacji obrotów (regulacja w granicach 
50°/o) dla silnika elektrycznego 8 kW, 
220/380 V, 1000 obr/min. 1 rozrusznik dla 
regulacji obrotów (regulacja w granicach 
50°/o) dla silnika elektrycznego 3,7 kW, 
220/380 V, 1000 obr/min. 2 rozruszniki dla 
silników elektrycznych mocy po 14 kW 
220/380 V, 750 obr/min. Oferty składać na­
leży w Państwowych Zakładach Przemysło­
wych „Okocim" w Okocimiu, poczta w miej­
scu, p. Brzesko w. krakowskie. K-3430

FACHOWCY PO SZU K IW A Ć
Wykwalifikowanego księgowego bilans, do ar­
kusza rozliczeniowego, kontystki do księg. 
mater., referentów do ubezpieczeń rzeczowych, 
techników budowlanych, malarzy i zdunów. 
•Zgłoszenia osobiste — Wydz. Personalny. P. P. 
R. K. 3 Wrocław, Kaszubska 4. K-3431

HANDLOWE

SPRZEDAM . Pas, strep- !

STREPTOMYCYNĘ gra- 
mówki PAS tabletki sprze 
dam. Nowowiejska ^92

ZGUBY

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ne metryki urodzenia, od 
cinek meldunkowy nazwi
Helena oraz zaświadcze-
wydane Rej. Społ. A*^y-

UNIEWAŻNIAM poświad 

UNIEWAŻNIAM ^zgubio-

WEŁNY BIELSKIE
»raz samodziały pole- 
BRACTA FALIŃSCY.

UNIEWAŻNIAM zgubio-

0274894 wyd. przez RKU 
Jelenia^Góra na nazwisko

UNIEWAŻNIAM zgubio­
na nazwisko Chorobik 
d ó T ld ró j, ul. Grun-

UNIEWAŻNIAM Zgubi O-
nia z Cieplic Śląskich, 
Dąbrowski Kazimierz.^^

RÓŻNE ""

W KOLEKTURZE Nr 173
Loterif padła wygrana:
Nr 94569 — 200.000 zł. Nr 
183489 — 100.000 zł. P-3041

Tłumaczyta Zofia Łapicka 7 6
S

L Posuwali się wolniutko we troje w dół, po łożysku rzeki, 
smeg prószył coraz wolniej i leniwiej. Mróz przybierał na sile. 
rozmawiali głośno, ale niewesoło. W arwara wciąż jeszcze 
Mała, ale z każdym krokiem nabierała pewności. Naprężenie, 
Morę dotychczas skuwało jej gibkie ciało, zamieniło się w na- 
t k ’ “ łodzieńczą zręczność. Małe nogi, w czarnych, pasia­

stych butach z jeleniej skóry, podobne do zgrabnych zwierzątek, 
Poruszały się coraz prędzej. Coraz lżej ślizgały się na wąskich 
Płaszczyznach nart, unoszących Warwarę po białej rzece, jasnej 
wstędze wśród urwistych, zalesionych brzegów. Nad nimi 
wisiało niskim pułapem niebo, zasnute chmurami. Może ta 
rzeka-droga będzie trampoliną: może zaraz uda się z rozpędu 

.Potężnym wyrzutem oderwać się i pofrunąć nad urwiskiem, nad 
“Sem, nad górami, zduszonymi mroźną ciszą i przywalonymi 
czarnymi chmurami. Przelecieć po niebie jak duch z bajki, który 
•“ przestworzach niebios łapie na złote lasso błękitne renifery, 
Jak to w zadymionej jurcie opowiadała babka Anna, ślepa od 
Jaglicy. Kto może twierdzić na pewno, że to są tylko spadające 
gwiazdy? Skąd spadają i dokąd lecą?

Pofrunąć, ale tak, aby powrócić znów na tę. miłą ziemię, 
■ j° swego czyściutkiego pokoiku, do swoich sukienek i książek, 
00 ludzi, którzy ją  otaczają!

Nie mogła teraz wyobrazić sobie swojej osoby poza środo- 
S  em, .w którym jak słońce, jaik główny motor, żył, praco- 

uśmiechał się i gniewał Arżanow.

Warwara skręciła raptownie, upadła znowu i pobiegła z po­
wrotem, ale spostrzegła, że Iwan i Olga stoją objęci w tym 
samym miejscu, gdzie byli. Chciała pojechać znów naprzód, ale 
dziwna siła popychała ją w ich stronę. Zbliżała się do nich, 
robiąc umyślnie wielg hałasu kijkami. Doktór i Olga nie zwró­
cili na nią najmniejszej uwagi.

Teraz dopiero W arwara zauważyła... a raczej usłyszała, że 
Olga płacze, że płacz,ten wstrząsa jej ramionami i kształtnymi 
plecami. Doktór trzymał ją z widocznym na twarzy zdenerwo­
waniem i troską jak gdyby się bał, że upadnie, i gładził ją  po 
plecach, na które opadły rozpuszczone włosy.

Warwara chciała minąć ich szybko, ale Iwan zatrzymał ją:
— Olga źle się czuje, Wario — powiedział a Warwarze aż 

ścisnęło się serce, tyle było cierpienia w jego głowie. — Pędź 
szybko do domu i poproś, żeby przysłali tu konia lub sanie.

Ledwie skończył, Warwara odepchnęła się mocno kijkami 
i ruszyła do osiedla. Nie mogła znieść widoku zrozpaczonego 
doktora. Olga płacze... I on lada chwila się rozpłacze. To było 
ponad siły Warwary: śpieszyła się tak bardzo, że przestała 
nawet się przewracać. Rumiane policzki pokryły się drobniut­
kim szronem, nad górną wargą wyrosły nagle białe wąsiki; 
oddychała pośpiesznie i mróz pokrył szronem nawet szalik i po­
stawiony kołnierz kurtki.

4

Iwan zdjął krótki kożuszek, rozłożył go na śniegu, posadził 
na nim Olgę i usiadł przy niej.

— ZaziębisFsię — odezwała się cicho Olga zrzucając i  jego 
ramion igiełki szronu.

  Nie, mnie się nic nie stanie — odpowiedział z żalem.
Olga siedziała w milczeniu, nieruchoma, zwinięta w kłębek. 

Iwan nigdy jeszcze tak dotkliwie nie odczuwał jej obcości 
i nigdy, wydawałoby się, nie kochał jej tak silnie^ jak teraz...

Przypomniał mu się dzień, gdy przywiózł ją  i dziecko z kli­
niki położniczej. Siedziała na brzegu łóżka w jasnym szlaf­
roczku, cała jakaś jasna, z warkoczami spiętymi ciasno nad gład­
kim czołem. Przy piersi trzymała dziecko, maleńką istotkę,

której różowa bu^ia wychylała się z pieluszek. Przyglądała się 
pełna uwagi, jak -usteczka dziecka ściskały dziąsłami młodzień­
czą jeszcze, płaską sutkę i uśmiechała się ze współczuciem; 
w tym macierzyńskim współczuciu, w wyrazie jej twarzy i rąk, 
obejmujących małe zawiniątko, przejawiała się również czułość 
dla męża. Stał wówczas przed nią opuściwszy bezradnie ręce 
i sercem przepełnionym miłością odczuwał jedno: miłość swoją, 
jej i tej bezmyślnej na razie istotki — ich dziecka, które połą­
czyło ich dwa piękne życia w jedną całość.

I oto zabrakło dziecka, smagłej i ciemnowłesej dziewczynki. 
Może dlatego zniknęło uczucie Olgi? Ale dlaczego ukryła przed 
nim ciążę? Dlaczego jest tak spokojna teraz, gdy zdarzyła się 
ta  katastrofa? Płakała, co prawda, ale mogły to być łzy strachu 
i żalu nad sobą. Nie mógł okłamywać się dłużej.

Drżał cały, ale nie z zimna, które obejmowało jego ramiona, 
chronione tylko marynarką. Drżał od wewnętrznego nerwowego

— Zaziębisz się — rzekła znów cicho Olga.
Odsunęła jego ręce i uniosła się, opierając się na jego 

ramieniu. Zmusiła go do włożenia kurtki. Wkładając wyziębłą 
futrzaną kurtkę, szukając zawiniętego rękawa, Iwan zauważył 
nagle coś obok Olgi. Stała wciąż jeszcze nś klęczkach w zgrab­
nym sportowym kostiumie, a pod nią powoli wsiąkała w śnieg 
czarna w półmroku plama. •

— Kochanie moje! — szepnął wstrząśnięty Iwan.
Wziął Olgę na ręce i poszedł po śnieżnym śladzie narciar­

skim na rzece, czując, .jak bezsilne i ociężałe jest jej ciało. 
Czuł teraz litość i strach o jej życie.

— Dlaczego tak jest? Po co? — nurtowała go uparcia 
natrętna' myśl. . . . .

Koń, otulony kłębami pary, uleazał się tuz przed mm i Iwan 
ledwie zdołał uskoczyć w bok ze swym ciężarem.

Do osiedla było już blisko. Doktór dopiero, gdy ułożył Olg* 
w obszernych saniach, poczuł, jak zdrętwiały mu z wysiłku ręca. 
Usiadł obok niej, objął, przycisnął do siebie i nagle ogarnęła g® 
nowa myśl. (Ciąg dalszy nastąpi}
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Szczarza

Doświadczenie
Przeszło pół roku temu 

Wydział kultury MRN zapo­
wiedział, że wszystkie zabytki 
wrocławskie, zostaną zaopa­
trzone w specjalne tabliczki 
ostrzegające przed uszkodze­
niem i dewastacją. Żałować 
należy, że pomysł ten nie zo­
stał dotychczas zrealizowany, 
W mieście mamy sporo ta­
kich zabytków, których wro­
cławianin nie zna i nie wie, 
że są chronione. Dlatego też 
w  szybkim tempie prac roz­
biórkowych, czy przy zbiera­
niu złomu, łatwo może się 
zdarzyć, że niektóre zabytki 
padają ofiarą kilofów.

Pamiętamy wszyscy o smu­
tnym końcu bramy Włosta, 
przy Placu Bohaterów Getta, 
która, nie zabezpieczona w 
odpowiednim czasie, została 
„odgruzowana". Podobny los 
spotkał ostatnio zabytkowy 
mur poklasztorny koło ko- 
fścioła Bernardynów, będący 
fragmentem umocnień Wro­
cławia i 5 metrów wczesno- 
gotyckiego muru zawaliło się. 
[Gdyby wisiała tabliczka, nie 
doszło by do tego.

Apelujemy do władz miej­
skich, by przynajmniej teraz 
^zabezpieczyły resztki tego 
{muru. Jesteśmy przekonani, 
,ie  po smutnych doświadcze­
niach uporządkujemy wresz­
cie te sprawy.

Tuwicz.

' \ r o c l a '
Zebranie w fabryce

Klasa robotnicza docenia
znaczenie ustawy o zmianie pieniqdza

Przed chwilą syrena fabrycz 
na odgwizdała koniec pracy 
I-szej zmiany. Świetlica PZPR 
przy Państwowych Zakładach 
Włókien Sztucznych we Wro­
cławiu wypełniła się po brze­
gi. Ponad 300 bezpartyjnych 
przybyło na otwarte zebranie 
partyjne, poświęcone sprawom 
zmiany systemu pieniężnego. 
W jednym rzędzie, obok 
PZPR-owców siedzą bezpartyj 
ni, z jednakowym zaintereso­
waniem słucha referatu mło­
dzież zorganizowana i niezor- 
ganjzowana.

Treść ustawy nikomu z ze­
branych nie jest obca. Dysku­
sja dowiodła, że załodze wro­
cławskich Zakładów Włókien 
Sztucznych znany jest również 
głęboki sens ustawy, który 
stanowi potężny, oręż klasy 
robotniczej w walce z niedo­
bitkami kapitalizmu.

Ob. Płatek, dwukrotny przo 
dowmk pracy, pamięta jeszcze

NOTATNIK W ROCŁAWSKI
■ Jak się dowiadujemy, Za­

rząd Nieruchomości zwrócił u- 
wagę ZOM, że w jesieni nie 
(tyle potrzebne jest polewanie 
jezdni, ile usuwanie z ulicy o- 
padłych liści.

■ Kolo ZSL przy WSE odbę 
idzie walne zebranie statutowe
5 bm. o godz. 10 w gmachu ZSL 
przy ul. Komuny Paryskiej 72.

■ Kto zwraca się o pomoc 
do Zakładał Lecznictwa Pracow 
niczego, musi okazać legityma­
cję ubezpieczeniowa lub za­
świadczenie pracy. Zaświadcze­
nia są ważne przez miesiąc. 
'Książka też musi być poświad­
czona. Jeśli opieka lekarska 
■trwa bez przerwy — poświad­
czenie książki ważne jest przez
6 miesięcy.

■ Plastycy, członkowie ZPAP 
zbierają się dziś o godz. 17 w 
Swoim lokalu przy ul. Stałin- 
gradzkiej na walne zgromadze- 
•nie informacyjne. Zarząd zo­
bowiązał wszystkich do obecno 
ści.

■ Wykład prof. W. Romera
Pt. „Obiektywy miękkorysiują- 
će“ odbędzie się dziś o godz. 
18,30 w lokalu przy ul. Stalin 
gradzkiej 26.

■ Wystawa „Literatura ra­
dziecka w ilustracji polskiej" zo 
Stała zamknięta.

■ Taksówkarze z terenu wo­
jewództwa wrocławskiego zbie 
fają się na naradę 5 bm. w sa­
li I/1 • v Kzemic. hv.;T--i iKof-.-iu- 
śzlki 54). Jest to walne zebranie 
|3ekcji Usług Transportu Oso-

■ Szkolenie obwodowych ko­
misarzy spisowych i ich za­
stępców rejonu 75 i 76 odbę­
dzie się dziś o godz. 17 w lo­
kalu przy ul. Kowalskiej 79.

■ Odprawa szkoleniowa ob­
wodowych komisarzy spisowych 
rejonów 70 i 71 odbędzie się 3, 
4, i 6 listopada w godzinach 
17—22 w lokalu przy Placu Żu 
ławskiego 8.

■ Szkolenie komisarzy obwo­
dowych i ich zastępców z rejo­
nów 66, 60 i 61 odbędzie się 
4 bm. o godz. 18 w lokalu przy 
ul. Partyzantów 68.

■ Odprawa kierowników or­
ganizacyjnych kół ZMP z tere­
nu X dzielnicy im. Młodej Gwar 
dii odbędzie się dziś o godiz. 17 
w lokalu przy ul. Kołłątaja 31.

■ O rekonstrukcji budowy wy 
głosi odczyt w Domu Technika 
inż. A. WachniowSki. Prelekcja 
odbędzie się 4 bm. o godz. 16,

■ Młoda panna zostawiła w 
tramwaju koraliki do abażurka 
na _ lampę. Czekają w redakcji. 
Prócz tego czeka portfel z do­
kumentami na imię Zygmunta

■ Parę krążków gumy taś­
mowej znalazł na ul. Ruskiej 
19 ub. m. o godz. 12,15 ab. Abram 
Wajnsztajn. Zgłosić się po od­
biór — do ob. Gurmana, auło- 
baza ZSP, Rynek 11/12,

■ O realizmie w malarstwie 
rosyjskim XIX wieku wygłosi 
odczyt 5 bm. o godz. 12-tej ob. 
Mieczysław Zlata. Prelekcja od- 
Wlzie się w sali Muzeum Ślą-

■ Nie jest łatwo — pisze nam 
Zarząd Nieruchomości wyremon 
tować dach w domu Nr 6 przy 
ul. Kosynierów Gdyńskich, gdyż 
do tego nie tylko potrzebny jest 
cement, ale trzeba przełożyć 
całą dachówkę i dodać 50 proc. 
nowej. Dom jest w planie re­
montów na rok 1951.

czasy inflacji po pierwszej 
wojnie światowej. Pamięta, 
jak robotnik co dzień otrzy­
mywał milionową wypłatę, za 
którą nazajutrz można było 
kupić... pudełko zapałek.

Na zebraniu ob. Płatek nie 
milczy:

— Nic nie straciłem — po­
wiada — stracili tylko ci, któ­
rzy usiłowali podważyć naszą 
gospodarkę.

— Z zadowoleniem witamy 
cios, wymierzony w spekulan­
tów — mówi Anna Sitarz, ro­
botnica z oddziału manipu-

Młodzież będzie jeszcze le­

piej wykonywała plany pro­
dukcyjne, by dążyć do szyb­
kiej obniżki cen — dodaje czoło 
wy aktywista ZMP, ob. Papst.

Głosów przybywa. Pióro 
dziennikarza nie nadąża za sło 
wami. Zresztą, po co wiele pi­
sać? Wszystko mówi rezolu­
cja:

„...klasa robotnicza wrocław 
skich Z. W. Szt. zdaje sobie 
sprawę z celowości i donio­
słości ustawy... Robotnicy 
stwierdzają, że ustawa o zmia 
nie systemu pieniężnego stała 
się wielką zachętą do dalszego 
zwiększania wydajności pra­
cy,./'. (Ster)

Wielki konkurs gazetek ściennyd I
u rzą d za  Tow . P rzyjaźn i Polsko-Radzieckiei I

TPPR urządza konkurs ga­
zetek ściennych. Gazetki o- 
pracowane przez Koła TPPR 
w środowisku robotniczym, na 
wsi i w szkołach, powinny o- 
brazować dorobek analogicz­
nego środowiska radzieckiego 
oraz dawać przykład, jak słu­
żą te wzory przy wykonaniu 
Planu Sześcioletniego.

Koła TPPR w fabrykach 
opracowują gazetkę n. t. 
„Przemysł radziecki — pomocą 
w wykonaniu Planu Sześciolet 
niego" z uwzględnieniem bran 
ży danej fabryki. Koła TPPR 
na gromadach opracowują ga­
zetkę. n. t, „Rolnictwo radziec­
kie — przykładem w wykona­
niu Planu Sześcioletniego". 
Koła szkolne TPPR opraco­
wują gazetkę n. t. „Życie mło 
dzieży radzieckiej — przykła­
dem dla młodzieży polskiej".

Dnia 7 listopada gazetki win 
ny być zawieszone w świetli­
cach zakładu pracy, gromad

Dn. 27 listopada Koła TPPR 
składają gazetki w Zarządzie 
Oddziału Powiatowego TPPR, 
gdzie od dnia 1 grudnia urzą- 

.dzona będzie wystawa gaze-

P te c e  Ł ę l ą

Drugi szybkościowiec dla Politechniki
Roboły zaczng się w tych dniach

Szybko posuwają się na­
przód prace przy budowie 
szybkościowca na Placu Grun­
waldzkim. Rosną mury gma­
chu Wydziału Elektrycznego

Politechniki Wrocławskiej. W 
pracy przeszkadza czasem 
deszcz tak, że murarze na kil­
ka godzin często zirusreni są 
przerywać budowę. Mimo to

Do kopcowania ziemniaków
stajq junacy i m łodzież szko lna

W czasie od 3 listopada br. 
do 15 listopada br. wezmą 
udział w kopcowaniu ziem­
niaków na Tamogaju, Por- 
cie-Miasto i ul. Krakowskiej 
tj. na terenach Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców we 
Wrocławiu — junacy SP i 
uczniowie następujących 
szkół: 3 Gimnazjum, i Liceum 
Ogólnokształcącego przy ul. 
Stalina 117, 2 Gimn. i Lic. 
Ogóln. ul. Parkowa 18, Pań­
stwowego Lic. Komunikacyj­
nego ul. Dawida 9, Lic. Peda­
gogicznego ul: Dawida 1, 5 
Gimn. Ogólnokształcącego ul.

Jemiołowa 59, Państw. Lic. 
Mierniczego ul. Dawida 9, 
Lic. Budowlanego ul. Dawi­
da 5, Lic. Elektrycznego PI. 
Teatralny, Lic. Dentystyczne­
go ul. Bossak Haukego 21 i 
Ośrodka Szkolenia Zawodo­
wego z ul. Poznańskiej.

Junacy każdej z tych szkół 
w ilości od 100 do 200 chłop­
ców pracują po jednym dniu, 
przy czym Ośrodek Szkolenia 
Zawodowego kopcuje ziem­
niaki przez dwa dni: 14 i 15 
listopada dając po 150 chłop­
ców. (JK).

P o d z ię k o w a n ie  S o ity s o w ic
d la  M ie jsk ię j R ady N a ro d o w e j

W redakcji „Słowa" zjawił się 
ob. Henryk Olszewski, miesz­
kaniec osiedla Sołtysowice, któ 
ry  został wydelegowany przez 
mieszkańców osiedla, by w ich 
imiemiu, za naszym pośrednic­
twem, złożyć serdeczne podzię­
kowania Prezydium MRN i dy­
rekcji Zakładów Komunikacyj­
nych za uruchomienie autobu­
su do tej osady.

„Przez pięć lat — mówi ob. 
Olszewski — brodziliśmy w śnie 
gach i błocie, prawie 3 km do 
najbliższego przystanku tramwa 
-jpwego. Niejednokrotnie prosi­
liśmy o jakiś środek lokomo­
cji, leaz bez skutku. Dopiero 
ôbecne Prezydium MRN, jako

Sjiacaram jao ZO O

Wśród pawianów
Nasz Ogród Zoologiczny, jak 

Wszystkie wielkomiejskie ZOO,

taml. Zauważyli oni wielką prze-
Małpy tego gatunku żyją w sto­
sunkach uporządkowanych. Kie­
dyś stadu przewodziła sędziwa

chowat despotyzm, a Babuna tak 
feyła prześladowana przez nową
t  głodu ł zarząd ZOO musiał wy 
dzielić ją z gromady.
okazały pawian Bukiet, urodzony 
we Wrocławiu. Pierwszego dnia

kazało się. że rządy Fatimy się 
©kończyły. Despotyczna małpa 
usłużnie Iska teraz Bukieta, któ­
ry, nawiasem mówiąc, jest łagod

reprezentant władzy ludowej w 
naszym mieście uznało nasze 
postulaty i uruchomiło autobus, 
który w dużej mierze ułatwia

Ze swej strony zaznaczamy, 
że na Sołtysowice kursuje au­
tobus „K“, który obecnie ob­
sługuje dwa poważne osiedla 
poza Karłowicami, mianowicie 
Ligotę — Koszary — Sołtyso­
wice. Linia ta w godzinach ran 
nych cieszy się dużą frekwen 
cją. (tt)

W  k in a c h  „ P r z o d o w n ik " ,  „ Ś lą s k 14 i  , ,$ c a ! a “

festiwal filmów radzieckich
17 arcydzieł na ekranach

Film radziecki uczy nas no­
wego, marksistowskiego świato 
poglądu. Na wszystkie zjawi­
ska przyrodnicze lub ekonomi­
czne patrzymy oczyma bohate 
ra  filmowego i pojmujemy je 
tak, jak tego pragnął reżyser, 
scenarzysta i artyści.

Nie jest więc rzeczą przy­
padku, że w Miesiącu Pogłębia 
nia Przyjaźni Polsko - Radzie 
ckiej odbywa się festiwal fil­
mów radzieckich. Trzy naj­
większe kina we Wrocławiu 
wyświetlać będą od 7 b.m. do 
8 grudnia 17 arcydzieł sztuki 
filmowej.

Przed oczyma widzów prze­
suną się znakomite filmy - do 
kumenty jak „Upadek Berli­
na" lub „Dni i noce“, a także 
komedie w rodzaju „Antoni I- 
wanowicz gniewa się" i wiele 
innych, nie wyświetlanych do­
tychczas we Wrocławiu.

Na marginesie należało by

wspomnieć, że w roku ub. Wro 
cław zajął podczas festiwalu 
filmów radzieckich II-gie miej 
sce w Polsce pod względem 
frekwencji. Jeżeli Okręgowa 
Dyrekcja Filmu Polskiego sta 
ra się obecnie o laury pierw­
szeństwa, to chodzi tu nie tyl­
ko o ambicję pracowników kino 
wych. Na pierwsze pole wysu­
wa się znaczenie dydaktyczno- 
wychowawcze filmów. Dlatego 
też m. in. w programie festi­
walu przewidziany jest specjał 
ny seans dyskusyjny.

Film radziecki jest potężnym 
orężem w walce o pokój, o po­
stępowy światopogląd, o szyb­
sze wykonywanie planów pro­
dukcyjnych.

Nakłada to na zakłady pra­
cy obowiązek organizowania 
zbiorowych wycieczek do kin, 
urządzanie dyskusji, tak, aby 
każdy seans stał się lekcją po 
glądową nowej rzeczywistości.

jednak gmach oddany zostanie 
w stanie surowym w przewi­
dzianym terminie do 15 grud­
nia br. Robotnicy zapewniają 
nawet, że budowę ukończą

Postawiono już mury funda­
mentowe i obecnie wznosi się 
mury przyziemia oraz kanąłów 
murarze przeszli już na system 
„dwójkowy". Obecnie czynnych 
jest osiem „dwójek" murar­
skich. Przeciętna wyrabianych 
norm wynosi 170 proc Przo­
dujący murarz Szkutalski osią­
ga przeciętnie ponad 200 proc. 
Wzniesiono już z górą 300 m 
sześć, muru lnie licząc 350 m 
sześć, fundamentów) co sta­
nowi 20 proc. prac przewidzia­
nych harmonogramem do 15 
grudnia br.

W najbliższych dniach ruszy 
praca przy drugim gmachu — 
Wydziale Lotniczym. Przygoto 
wania terenu dobiegają końca. 
Prawie gotowy jest olbrzymi 
wykop długości 80 mtr. i sze­
rokości 50 mtr. W głębokim 
na 2,3 m dole ustawia się o- 
becnie rusztowania, tzw. „ła­
wy", służące do wytyczania 
fundamentów. Resztkanr .gru­
zu i ziemi z wykopu olbrzymi 
buldożer zasypuje wnęki przy 
fundamentach budynku Wy­
działu Elektrycznego.

Do budowy gmachu Wydzią- 
łu Lotniczego przystąpi się 
natychmiast po ukończeniu 
wykopu, co nastąpi już w 
przyszłym tygodniu.

— Przygotowujemy się już 
do sezonu zimowego — mówi 
kierownik budowy inż. Lach­
man. — Wykorzystując do­
świadczenia Związku Radziec­
kiego będziemy mogli budować 
nawet podczas wysokich mro­
zów. W tym celu specjalnymi 
piecami będzie się ogrzewać 
żwir, piasek i beton, a mury 
przykrywać słomianymi w ata­
mi, aby nie zamarzły. W celu 
obniżenia temperatury zamar­
zania, do zapraw i betoriu do­
dawać będziemy środki chemi­
czne, iak chlorek wapnia i in- 
ne. (ZZ)___________________
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tek. Eliminacje pow iaw  
będą się dnia 10 grudnia*® 
Wyróżnione gazetki (po 
każdego środowiska: f&W ł?  
wieś, szkoła) winny byćjjJB 
grodzone przez Zarząd Odd?* 
łu Pow. TPPR książkami^* 
dzieckimi.

Gazetki wyróżniane SaiA 
przesłać do Zarządu CW 
do dnia 15 grudnia br., 3  
zostałe zwrócić kołom. Od 3 
20 grudnia do 10 styc3  
1951 r. odbędzie się wy8tJ  
wyróżnionych gazetek ŚA> 
nych w Klubie TPPR we ^  
cławiu, po czym odbędą «, |  
eliminacje wojewódzkie. I  

Zarząd Okręgu TPPR i' 
widuje dla gazetek każdea ;,j 
środowiska 4 nagrody: 2 piS 1 
sze i 2 drugie. 1 I

Zarząd Okręgu TPPR 
Wrocławiu połeca zarządoj 
oddziałów powiatowych popj( 
laryzaeję szerokiego iidzfi 
w konkursie Kół TPRR, J  
słanie w tej sprawie pisaj-J 
Kół, omówienie zagadnij 
na odprawach itd.

iarn frw m r j^
T c u  . i
KAMERALNY — nieczynny. ' I  
MŁODEGO WIDZA — nieczyW 

do 7 bm. włącznie.
W y s ta w y
„LITERATURA RADZIECKA.) 

ILUSTRACJI" — otw. codLj 
godz 10- 18, ul. Stalingr.adiksJ 

„JULIUSZ SŁOWACKI" -  Muk. 
um Śląskie, pl. Wojew6toĄ 
otw. od godz 10—15, w niediait 
od godz. 10—19 • . J

l l e p e r t u a r  kisi
„ŚLĄSK", ul. Gen. Swterae# 

skiego 67 -  „Bitwa -o Stali 
grad“ I-sZa ser, (radź* gofe 
16, 18 t 20.

SCALA, ul. Mikołaja^ 37^- „Hu
„WARSZAWA", ul. Fredry ftj 

„Romans pajaca" (tranc.), go*

„PAWILON" -  Park Kultowy

„PIONIER", ul. Stalina 71- „ZlJ 
cięski powrót" (radz.), gods. 8 
t 17 Program aktualności, gofc

„TĘCZA, ul. Kościuszki 1771 
„Młodzi marynarze" (radujj

„FAMA" -  Psio Pole, Bolesla) 
Krzywoustego -  „Śpiewak jj

godz 20, piątek i sob°to S*

„ROBOTNIK" — Leśnica -  »S
czwartek 1 piątek godz. 19, 
bota godz. 17,30 i 19, nieflz. gojSW

*» J t lFOTOPLASTIKON. ul. Stalin 
gradzka 54 -  „Arizona 1 BrW 
Ha", codz. od godz. 9-21. «

OGRÓD ZOOLOGICZNY, ulIŚ 
Wróblewskiego 1, otw. codz.fl 
godz 9—19.

N o c n e  dyż.sarT aptek

P°d ,,Jefeniem"U RynLk 44. I 
OSTRE DYŻUHY P°d° 0T0̂

wewrf.). Szpital Wojewófli 
(oddz. ginek. 1 dziec).

N o o k re s  zirr.y

Zam knęde Kim
„Paw ilon”

5 listopada zamknięte zo*
wilon“, Obecnie wyświel 
kreskówki są ostatnim n*"

W związku z unieruchoM 
niem kino -  teatru, zmiana n| 
wy na kino „Pokój" uległa i

groźnych przy borów, zabiera 
cych tak wiele miejsca, Wjjjy 
no, że. powóz jest Przepe*rllV1i 
Wreszcie wmieszał się w *PT j  
woźnica, przemocą oW 
drzwiczki, podniósł Tartar 
wrzucił go do wnętrza, 
mok^ rzeczy, mrtno jft

pan zrobi tylko wycieczką na 
Jungfrau, a potem natychmiast

Właśnie kilka poidożów poczto­
wych miało^za chwilą wyruszyć.

Tartar ena za agenta policji. * ***
roi od rdfnych podejrzanych 
typów Czy nie okazał pan ko-

czerwienił sią gwałtownie.
— W każdym razie powinien

groźniej wyglądającej przepaści 
rozpiąta jest siatka, na którą spa-

wiam sią już wypraw górskich, 
ale mam jeszcze jedną niemiłą 
sprawą. 1 opowiedział mu historią

Niezwykłe
przygody

Tartarena
z

Taraskona
według 

powieści 
A. Daudet 
Ilustracje 

Ulatowskiesa

Tar tar en z trudnością mógł u- 
wierzyć w opowiadania Bomparda.
maczysz słynną katastrofą na

— Żadnej katastrofy nie było. 
To tylko reklama dla przyciągnią-
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